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Koło Polskie.
Wiedeń (Tel. Wt.j Wczoraj o godzinie 6 wie 

czorem zebrało się Koło polskie na posiedzenie; 
przewodniczył wiceprezes D. Abrahamowicz. Na 
posiedzeniu tem dotychczasowy prezes Koła hr. 
Dzieduszycki wobec nominacji na ministra zgło 
sił listownie swą rezygnację z prezesostwa i zło 
żył mandaty do delegacji i do sześciu komisji. 
Również dr. Piętak wobec ustąpienia ze stano
wiska ministra-rodaka, przegnał się z Kołem.

Ustępujących pożegnał w serdecznych sło
wach wiceprezes A b r a h a m o w i c z  oraz ks. 
P a s t o r ! ,  który hr. Dzieduszjckuelhm życzył, 
aby był takim ministrem jakim był jako pre
zes Koła, a drowi Piętakowi podziękował za całą 
jego pracę i za opiekowanie się sprawami ludu.

Następnie wiceprezes Abrahamowicz zdał 
sprawę z udziału prezydjum i komisji parlamen 
tarnej Koła przy tworzeniu nowego gabinetu.

Sprawozdanie to uznano za poufne i na po 
iifneni posiedzeniu przeprowadzono nad niem 
dyskusję, po której przyjęto przedłożoną przez 
wiceprezesa Abrahamowicza następującą re
zolucję:

Koło, przyjmując sprawozdanie prezydjum 
do wiadomości, oświadcza, że gabinetu obecne 
go nie uważa za parlamentarny i zastrzega
jąc sobie politykę wolnej ręki, stosunek swój 
do rządu czyni zależnym od programu rządu i 
jago postępowania w sprawach państwa i 
kraju.

Na końcu posiedzenia poruszońo sprawę taks 
wojskowych. Sjirawa ta będzie przedmiotem dys 
kusyi na jednem z najbliższych posiedzeń Koła, 

Dr. Piętak.
Wiodeń. Jak donosi „Poln. Corresp.“, były 

minister dr Piętak zdał urzędowanie hr. Dzie- 
duszyckiemu. Dr. Piętak po sesji parlamentar
nej zamyka, swój dom w Wiedniu i przenosi się 
na stały pobyt do Lwowa

Dr. Weckerle w Wiedniu.
Budapeszt. Węg. b. koresp. donosi z W ie

dnia: Dr. Weckerle będzie dziś o godzinie 11 
przed południem na prywatnej audyencyi u ce 
sarza.

Dalej donosi węgierskie biuro korespocdeu 
cyjne, żp meinieek ambasador hr. Wedel a-ja? 
wił sic wczoraj przed południem w pałacu wę
gierskiego inin'Sterstwar .gdzie przedtem był już 
także austro wętąerok, ambasador w Berimi® 
Szogenyi. Odbyli oni dłuższą konferencję z drv 
Wekerlem.

Sejm węę,i“rski.
Budapeszt. -Sejm przyjął wczoraj ustawę w 

sprawie traktatów handlowych.

W ciągu dyskusyi przemawiał minister han 
dlu Kossuth, prosząc o przyjęcie ustawy. Do
tyczące zarządzenia taryfy cłowej, mimo, iż spra 
wiają wrażenie, jakoby miały charakter prowi
zoryczny w rzeczywistości przecież uważane być 
powinny za fakt ostateczny, albowiem Węgry 
mają zupełne prawo ustanawiania samoistnej ta 
ryfy cłowej. Austrja w myśl ustaw nie ma żadne 
go prawa sprzeciwiać się temu, gdyż interesy Au 
strji wcale nie są przez to naruszone. Jeżeli je 
dnak Austrja do tej, wyłącznie węgierskiej spra 
wy chce się wmięszać, to wynika to tylko stąd, 
że nie zważa ona na przepisy artykułu 12 z r. 
1867 i artykułu 30 z r. 1899.

W odpowiedzi na wywody kilku mówców z 
party! niezawisłości, oświadczył następnie Kos
suth: „Kierunek i duch, które nas obecnie oży 
wiają, mają w tem swe źródło, że albo zawrze
my z Austrją traktat handlowy, albo też pozo 
stanie w mocy artykuł 30 z r. 1899 do r. 1917. 
O wspólności cłowej lub o sojuszu cłowym nie
ma więc mowy.

— o-

WILHELM II W WIEDNIU
W iedeń. Po  śniadaniu w amhasadzie niemieckiej 

obaj monarchowie udali się do Schonbrunti. O godzinie 
6.30 odbył się obiad familijny u arcyks . Marii Walerii; 
wzięli w  nim udział obaj monarchowie i arcyksiążęta . 
Równocześnie w  zamku schónbrunskim odbył się obiad 
marszałkowski dla świty cesarza niemieckiego. W ie
czorem był cesarz  r,a herbacie u ks. Fuers tenberga, a 
o godzinie 11 powrócił do Schónbrunu. C esarz  niemiec
ki w ręczy ł  dar  pam iątkow y ministrowi .spraw  zagran i
cznych hr. G łuchow skiem u, a cesarz  Franciszek Józef 
marszałkowi cw<ru Eulenburgowi.

W iedeń. C esarz  Wilhelm złożył wczoraj wieniec 
na trumnie arcyksięcia- Rudolfa w katakum bach kościoła 
OO. Kapucynów.

B erlin. „Nordd. Allg, Ztg.“ pisze o podróży cesarza  
Wilhelma do W iednia: Cesarzow i Wilhelmowi wolno 
uścisnąć dłoń s tarego przyjaciela, zasiadającego na t ro 
nie państw a oddaw na z nim.zaprzyjaźnionego. Nie po
winno to daw ać  powodu w Londynie. P e te rsburgu  lub 
Rzymie do zdenerwowania. Podróż ta  nie ma inntgo cha
rakteru , jak ponowne umocnienie polityki serca, k tóra  
okazała  się politycznie m ądrą  i gw arantującą pokój.

Manifestowanie trójpraymierza.
Wiedeń. Cesarz niemiecki i austryacki w y

stosowali do króla włoskiego następujący fran 
cuski telegram:

Obaj złączeni przesyłamy trzeciemu wier 
netmu sojusznikowi wyrazy niezmiennej 
przyjaźni.

W ilhelm , F ranciszek  Jozef.
Odpowiedź króla włoskiego do cesarza Fran 

ciszka Józefa w  francuskim języku wystosowa 
na, opiewa:

Podzielam zadowolenie W. C. Mości i J. 
C. Mości cesarza niemieckiego z powodu Wa 
szego wspólnego pobytu i proszę obu sojusz 
ników przyjąć z mojeni podziękowaniem za 

Waszą łaskawą depeszę zapewnienie mej 
wiernej i niezłomnej przyjaźni.

W iktor Emannel.

Wiedeń (Tel. Wł.) Dzisiejsze dzienniki w 
artykułach wstępnych omawiają telegram obu 
monarchów do króla Wiktora Emanuela III i 
stwierdzają, że trój przymierze jest obecnie tak 
silne jak poprzednio, oraz że wszelkie pogłoski o 
tegoż zachwianiu były bezpodstawne.

Z  R O S JI.
R opuchy agrarne.

Petersburg. W ostatnich tygodniach doszło 
prawie we wszystkich guberniach do rozru
chów agrarnych. Szczególniej w guberniach sa 
ratowskiej, woroneskiej i grodzieńskiej rozru
chy przybrały groźnj charakter. Z rozmaitych 
miejscowości nadchodzą doniesienia, że chłopi 
postanowili rozdzielić ziemię większej własno
ści, jeżeli Duma nie zdoła przeprowadzić uregu
lowania kwestyi agrarnej.

Jak dzienniki donoszą, rząd polecił rozparce 
lować półtora miliona dziesięcin dóbr koronnych 
na prawym brzegu Wołgi w guberni i sam au  
kiej, celem rozdania między bezrolnych emigran 
tów z gubernij południowych i centralnych.

Duma.
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Na wczoraiszem 

posiedzeniu Dumj nic kontynuowano dyskusyi 
nad kwestyą agrarną.

Wniosek o zmianę rozmaitych artykułów 
dotyczących ustawodawczej kompetencyi Dumy 
dał powód do dyskusyi o ogolnej sytuacyi w 
kraju.

Deputowani Anikin, Aładjin i  Rodiezew w 
gwałtowny sposób atakowali rząd. — Hr Hey- 
den, Lewin i Winawer przedstawiali, że Duma 
muże tylko rozwijać działalność w kierunku wy 
pracowania projektów ustaw

Durna uchwaliła poruczyć bemisyi projekt 
zmiany postanowień, dotyczących kompetencji 
Dumy, poczem posiedzenie przerwano.

Zniesienie k a ry  śm ierci.

P e te rrb a rit. (Tel. wł.)  „Birż. W ied."  podają, że 
projekt o zniesieniu k a ry  śm ieic i zatrzymuje tę k arę  ie 
dynie za zam achy na cara  i członków rodziny carskiej, 
za  zbrodnię stanu i za zd rad ę  podczas wojny.

D ubasow .

P e te rsb u rg . (Teł. wł.)  Wczoraj p rzyby ł tu guber
nator moskiewski Dubasow. Osoby, k tóre  go widziały, 
tw ierdzą, iż w yg ląd a  bardzo źle i chodzi o kulach. 
Noga, którą mu zraniono bombą, ma być amputowana.

B unty w ojskow e.

P e te rsbu rg . (Teł. wł.) Z Kurska donoszą, że stojący 
tam pułk piechoty z b u n to a ł  się, i me chce brać  udziału 
w walkach z rewolucjonistami; domaga się rozpusz
czenia do domu żołnierzy  z r. 1903.

K U F R Y -  T O R B Y
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G Ł O S  N A R O D U .

P ułk  arty lerii, w y s łany  przeciw  zbuntowanym, nie 
chciał do nich strze lać .

P e te rsburg .  (Tel. wt.) Na Kaukazie w  miejscowości 
Telawa zbuntow ał się bataljon reze rw is tó w . Zbunto
wani stoją ciągle pod bronią i zaciągają straże, obaw ia
jąc się nagłego napadu kozaków, k tó rych  przeciw  nim 
odkomenderowano.

P e te rsb u rg . P e te rsbu rsk a  aj. tel. donosi: W edług
informacji telegraficznej okazuje się, że w iadomość dzień 
ników o buncie trzech  pułków garnizonu kurskiego jest 
nieuzasadniona. — W  rzeczywistości żołnierze zażądali 
tylko polepszenia położenia ekonomicznego, o naruszeniu 
karności niema jednak mowy.

Dziennik K ondratienki.
B erlin. (Tel. wł.)  „Informator" donosi, że w  P o r 

cie Artura pod gruzami domu, w  którym  mieszkał je
nerał Kondratienko, Japończycy odkryli dziennik jego, 
prow adzony przez ca ły  czas oblężenia, od chwili zam 
knięcia tw ierdzy  aż do śmierci jenerała. W iadomość o 
tern o trzym ała  z Japonji w dow a po Kondratience, i na 
posłuchaniu u cara  uzyskała  pozwolenie na wyjazd do 
Japonji i przywiezienie s tam tąd  dziennika do Rosji. 
Dziennik będzie ogłoszony drukiem. Ze względu na swą 
treść jest 011 dokumentem pierwszorzędnej wagi, gdyż w y 
każe rolę Steossla podczas oblężenia, gdyby  sąd nie był 
w stanie tego wyświetlić.

V l JlT

KRONIKA
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KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!
K raków , 7-go czerw ca.

— S port u nas jest zupełnie zaniedbany.Ćwiczenia gim
nastyczne dzięki usiłowaniom „Sokoła" ,  rozwinęły się 
cokolwiek, ale sport,  k tó ry  jest koniecznem ich uzupeł
nieniem, praw ic nie istnieje.Gdyby moda nie w prowadziła  
tu i ówdzie lawn-tenisa, nie mielibyśmy naw et śladu 
sportow ych zapasów. — A jednak same ćwiczenia gim
nastyczne, k tóre  bądź co bądź, stanowią zw ykle  dla mło
dzieży tylko jedną lekcję więcej, — nie doprow adzą  jesz
cze do fizycznego skrzepienia społeczeństwa.Do tego jest 
koniecznym sport, k tó ry  łączy  w  sobie p ierw iastek  zaba

w y  i w spółzaw odnictwa, z najzdrowszą, bo swobodną 
gimnastyką.

Nie trzeba  chyba w sk azy w a ć  na przykład  zagrani 
cy. Tam  już w szędzie  sport doszedł do nadzwyczajnego 
rozkwitu. Nie mówiąc już o ojczyźnie w szystk ich  sportów 
Anglji, gdzie w  zapasach spor tow ych  biorą literalnie u- 
dział w szyscy , od najuboższego robotnika do najdumniej 
szego lorda, — ale w e Francji, w  Niemczech, a nawet 
i w  innych krajach austriackich, sport kwitnie,rozwija się 
i jest pielęgnowany starannie  jako hygieniczna zabaw a,— 
i w yborny  środek w ychow aw czy .  W  Czechach np. klub 
„S lav ia“ doszedł do takiej doskonałości w  piłce nożnej, 
że zalicza się dziś do najlepszych na kontynencie.

W  P rad ze  i w  Niemczech istnieją zresz tą  dziesiątki 
klubów sportow ych, — każda szkoła, ma swój sportow y 
związek; Matclie, igrzyska  różnego rodzaju urządzają  się 
niemal codziennie, — a korzyści s tąd  płynące ocenia 
społeczeństwo i wspiera  s tow arzyszen ia  sportowe.

I u nas kwitnął kiedyś sport piłki; g ra  w  palanta, 
dziś p raw ie  zapomniana, jest zdaje się oryginalnie pol
ską;  ale i na tern polu polityczne nieszczęścia w y w a r ły  
swoje nieszczęsne piętno, i dziś jesteśmy jedynym naro 
dem cywilizowanym, k tóry  nie upraw ia  żadnej gałęzi 
sportu...

Uwagi te nasunęły nam zaw ody w  piłce nożnej, k tó 
re rozegra ły  się w  poniedziałek św ią teczny w  parku Jor-  
dana pomiędzy korpusem lwowskim, a k rakow ską  m ło
dzieżą. B yła  to p ierwsza próba sportowa, jeszcze bardzo 
słaba, ale św iadcząca, że zaczynają się i u nas p ierwsze 
usiłowania w  tym  kierunku. L w ow ski korpus jest już 
cokolwiek w yćw iczony  i posiada pew ną technikę g ry ; 
pokonał więc stosunkowo dość ła tw o krakowian, którzy  
zaledwie rozpoczęli ćwiczenia. W  każdym jednak razie, 
te  p ierwsze zaw ody powinny pobudzić dalszą pracę w  
tym  kierunku.

— Komisja b rukow o-kanałow a R ady  m. K rakow a 
udbyła wczoraj posiedzenie i uchwaliła przystąpienie do 
budowy kanałów w  ulicach Sławkowskiej i Floriańskiej, 
dalej wykonać nowe chodniki na Stradomiu, oraz p rzed
łożyć Radzie miasta wnioski co do zatwierdzenia  ofert 
na dostawę cementu na po trzeby gminy.

— K rakow skie T ow arzystw o  ra tunkow e w  miesiącu 
maju udzieliło pomocy 354 razy, mianowicie 278 razy w 
dzień, a  76 razy  w  nocy — przeważnie  w zyw ane  przez 
osoby p ryw atne  (przez policję 26 razy). Pomocy udzielo 
no p rzy  w ypadkach  chirurgicznych 204 razy, z tego przy

ranach ciętych 75 razy, p rzy  postrzałach 5 razy, p rzy  ra 
nach z ukąszenia 3 razy ; dalej przy  2 w ypadkach  sam o
bójstwa przez otrucie, p rzy  3 w ypadkach  obłąkania, 2 
razy p rzy  nagłej śmierci, p rzy  zatruciu alkoholem 7 razy. 
Ogółem dotkniętych były  260 mężczyzn, 95 kobiet i 53 
dzieci.

— K ronika policyjna. Dochodzenie policyjne w y 
kazało, że a resz tow ani przed kilkoma dniami w ła m y w a 
cze do piwnic: Jasiński i Tarlecki, popełnili w  Krakowie 
przeszło 30 kradzieży, przyczem bardzo znaczne szkody 
wyrządzili, zabierając zaw sze  najlepsze prow ian ty  i na
pitki.

W czorajszej nocy w łam yw acz  Antoni K rawczyk 
w ytry chem  próbow ał o tw orzyć  kłódkę do drzwi sklepu 
Simszy Eisler na Kazimierzu, przeszkodził temu jednak 
przechodzący tam tędy  m uzykant Krieger, k tó ry  spo
w odow ał przy  aresz tow anie  w łam yw acza .

Aresztowano także Emilię Czernecką, k tóra  ze zna
nym złodziejem Józefem Malutą, w łóczyła  się po skle
pach, czyniąc różne zakupy. Maluta zdołał umknąć. 
P rz y  Czerneckiej znaleziono przeszło 17 koron gotówki, 
nowe buciki, pasek i portmonetkę.

T E L E G R A M Y
(Z dnia 7-go czerw ca.)

B unty m arynarzy .
B rest. T akże  załoga pancernika „ Joanna  d ‘A rc“ 

urządziła onegdaj po południu burzliwą demonstrację. 
Około 30 m ary narzy  w ysiadło  na ląd bez pozwolenia 
komendanta i nie chciało powrócić na pokład okrętu.

K ongres górników .
Londyn. Na wczorajszem posiedzeniu m iędzynaro

dowego kongresu górników, przyjęto wniosek niemiec
kiego delegata, aby  się s ta rać  o zupełne zakazanie z a 
trudniania kobiet w  kopalniach.

*
W iedeń. „W iener Z tg .“ og łasza: Cesarz nadał p ro 

fesorowi gimnazjum w Jaśle W ładys ław ow i W ęgrzyń- 
skiemu z okazji przeniesienia go na w łasne żądanie w  
stan spoczynku, ty tu ł  radcy szkolnego.

P ary ż . Jak  donosi „Matin", rząd francuski żąda 
zadośćuczynienia za zamordowanie obyw ate la  francus
kiego, urzędnika bankowego Charboniera, od sułtana 
T angeru : 500.000 franków odszkodowania dla rodziny 
zamordowanego, jako też oficjalnego przeproszenia i 
w ybudowanie pomnika na miejscu m orderstwa.
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